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C e n y  m r e n o m ^ r a r f

•e Lr.M : miesięcznie 2 tor.,
■a cedaiertią dwu kr o s i i ^  dosta­
wę do -demu doyłaca się 60 halerzy.
2 p rz e s yc ą  owszt. w  toaju < monarchii
MliŁŁi«C*; 2  "i- 5 0  t ,  i  ,  >_.k r o t  3 1  —  k. 
kw*rv K. 6 0  k. ■ wysyłką 9 Ł  — k. 
rooŁite 3 0  K — k. j |««tow. 3 6  K — *
W N.umczecb.' miesięcznie 4 koi
W nnycŁ państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  6 koron-
L miana adres pocztowego 40 hal
Redakcyi ,AirmmiStracya, Drukarnia 
Lwów,-ulica Choiążczjzny 17 — 19

Lwów, piątek 11 marca 1904.

w ą c h o c k i  tŁ d z i e n n i e

Wydanie poranne.
Ceny igfoBBen

A^toszMl* (insaraty) za 1 wiersz pe­
titow y  lub jegt miejscu 20 h a l 
Nnueełane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerz-?
Nekrologia ss wiersz petit. 60 haL 
Ooeisskr.aa o ślubach, zaręczy aach 
it. p. wiadomości po 1 koi. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy Wyrazy grub­
asom pU.aem liczą się podw ĵniu

Ceny oddzielnych num erów 
lir . popołudn. 6 h. z przesylaą iO h. 
Kr noranny 1 h. z przeąvtką 6 h.
Drobnych rękopisów nie z wracc się.

Rękopisy i listy w  sprawach .edakcyjnych należy -dresowi1 i do: Redakcyi Slow? Polskiego we Lwowie. — Listy w .praw ach prenumeraty 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administraoya Słowa eolskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słom Lwów. — Nr. telefonu

i odbiom pisma, ogłoszenia reaiamacy* 
Redakcyi M l, Admimstracyi 740.
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‘K a l e n d a r z  I w o  n r s k i .
Piąte i  : 11 marca.

Imiona. R t.-k at. D z i ś :  Konstantyna.  J u t r o :  Grze­
gorza. — G i . - kat D z i ś :  Prokopia. J u t r o .  Wasj ł j a .  — 
j io w .  D z i ś :  Ludoslawy J u t r o :  Swatosza.

Wschód słońca 630, zachód 553.
K a b o ż e ó s tw a . Dz i ś  nabożeństwo pasyjne z wy­

stawień,em Najśw. Sakramentu u 0.0. Karmelitów od 9 do 
12, u 0 0 . Dominikanów od g. 3 do C popoł. — W  kościeie 
Kajśw. Serca Jezusowego (FP Franciszkanek) drugi dzień 
nowenny do św. Józefa — Nauki rekolekcyjne: dla pall 
d g. 6 popołud., w kościele 0 0 .. Jezuitów, ula panów o 7 
w archikatedrze ormiańskiej (ks. arcyb. Teodoro v i ez).

SAUzea i  b iu l io te lo i .  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9 — 1, nadto we wtor. i piat.
3 — 5. — Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10 —1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o we  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz,) 9—2, 
w święta 10—1, Bibl 9—1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka.  w dni powsz, 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w s k i e -  
£ o (Ujejskieeo 2) wtor., śr„ piat i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
rodź.). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
aob. i niedz. 11 — 12. — , Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta, 
iiiedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i ł —8. — Bibl. 
tow . S ż e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 oprócz niedz 
i św. ruskich). — BibL N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralua 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3- -6.

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. prz^j. s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(pl. św . Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł, 60 h., w niedz. 30 h. 
ś a k e n  s z ta b ,  p f ę b n y c n  p. L a t o n r a  (Trzeciego V 'a  
11) otwarty od 10—7 W stęp 40 h., w niedzielę i święta 
80 n., młodz. szkol. 20 hal. Obecnie przyszło dwadzieścia 
dzieł większych artyst. mai. Kug. Steinsberga. —  O k s z ó w  
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  (pL H alicki, dom Biesiadec- 
icich) bezpłatnie.

F o t o - F l n s t t b o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 6 marca do 12 marca uo w idzenia: Urocza 
podróż z Macedonii przez Dardanele, Konstantynopol, Smvr- 
nę, Port-Said, Kanał sueski wzdłuż wybrzeży Morza Bród- 
e k u in fc .  ’v7iięp 20 bal. » , t

O d c z y ty  I  w y K ln a y  D z i S :  „Szkoła nauk polity 
cznych (Teatralna 23, I I  p.): p. W. Studnieki: ,,Stosunek Ga- 
t.cyi do AustryT* o g. 7 — Pow. wykłady uniw : prof. dr.
K. Twardowski: „Krótki zarys logiki" Cz. H. (Długosza 6) 
o 6. — Prof. dr. M. Smoluchowski: „Fizyka kuli ziemskiej", 
cz. III. Meteorologia (Długosza 8) o 7'30. — Uniwer ludowy 
A. Mickiewicza: Dr B. Kielai owski: „Pierw sza pomoc w na­
głych wypadkach'1 (Akademicka 16) o g. £.

P o s i e d z e n i a  i  - j r r o m a d z e n ia .  D z i ś :  Kółka kra­
joznawczego (Czyt. akad.) o g 7 30.

T e a t r  m ie j s i i t .  D z i ś  o 7: „Kros i Psyche".
F i l h a r m o n i a .  D ż i ś  o 7'30: Koncert Towarzystwa 

muzycznego.

W O J N A .
Te l e gr amy  „Sł owa Pols/eieyo*.

O d z n a c z e n ie  w a le c z n y c h .
Petersburg (TBK.). Dowudcy okrętów ,W a- 

ryag“ i „Koreje, “ Itrzymali w naerodę za bohater-
«'rąi iq——^pi — —iK—— atoes—tiwtow— aamyi—to*—*— a
59)

L u d w i k  Trący,

T a j e m n i c s e  z n i k n i ę c i e .
POWIEŚĆ.

W tej chwili wielki hałas dał się słyszeć od 
strony peronu; drzwi się gwałtownie otworzyły; szyb­
kie kroki tłumu wchodzą 'ego na schody dawały znać 
o przyoyciu pociąuu.

— Przepraszam pana — rzekł urzędnik, — To 
pociąg, który przychodzi szósta dwadzieścia dwa. 
Będę przez chwilę zaięty. Ale proszę, nie odchodź 
pan. Mam panu cos do... Proszę o bilety, jeśli łaska, 
panowie.

W dw,e nrnuty potem, odbieranie biletów było 
iuż ukończone. Urzędnik dał znak Brettowi, aby się 
zbliżył i zajęty dziurawieniem kartonów mówi!.

— To dziwne, że nikt dotychczas nie mówił mi 
o tem. A jednak nie pan sam jeden zajmujesz się 
sprawą zniknięcia tej damy. Czy pan jesteś z po- 
licyi?

— Ale, cóż znowu! — zawołał Brett, którego 
już zaczynały dręczyć te pytania, tak zresztą natu­
ralne.

— A więc, są inni panowie, zdaje się z policji, 
którzy tu przychodzili nieraz wypytywać się o ową 
damę. Aie nikt mi jeszcze nie powiedział, ze trupa 
jej znaleziono w Putney.

— A dlaczegóż miałoby panu zależeć na tem, 
aby to wiedzieć?

— O, mnie osobiście lo wszystko jedno 1 Ale 
mógłbym może opowiedzieć coś, co się również zda­
rzyło w Putney owego wieczora. I

stwo, ordery Grzegorza IV klasy, oficerowie i leka­
rze obu okrętów ordery Stanisława II i Ili klasy, 
a żołnierze wojskowe wianki do orderu Grzegorza.

Pobożne życzenia w cyfracń.
Petersburg (Tel. wł.). Gazeta „Nowoje Wre- 

mia* twierdzi rzekomo na podstawie autentycznych 
źródeł, ze Japończycy stracili do tej pory trzy wiel­
kie krążowniki pancerne i 4 torpedowce. Tego obli­
czenia dziennika rosyjskiego przecież niepodobna 
brać na seryo.

Koleje japońskie na Korei.
Paryż (Tel. wł.). Tutejsze wyd..me dziennika 

„New York Herald" donosi z Soeul, że przedwczo­
raj t. j. 9 b. m. zaczęto budowę kolei żelaznej 
z Soeul do Widżu. Przy tej budowie pracuje 9 00U 
pionierów wojskowych japońskich, a oprocz tego li­
czni lobotni y koreańscy, którzy są używani do ro­
bót ziemnych. Rząd japoński chce, ażeby jeszcze 
w roku bieżącym ukończono także budowę kolei że­
laznej z portu Fuzan do Soeul. W ten sposób przez 
całą Koreę od partu Fuzan na południe do rzeki 
Talu i od tej rzeki na północ szłaby linia kolejowa, 
co znakomicie ułatwiałoby transport wojsk japoń­
skich.

O traktat japońsko-koreański.
Paryż (Tel. wł.). Tutejsze wydanie „New 

York Heralda1' donosi ze Soeul, że japoński mini­
ster rezydent prosił rząd koreański, aby koniecznie 
ogłosił pełną osnowę traktatu, jaki stanął pomiędzy 
J iponią  a Koreą. Trzymanie bowiem traktatu tego 
w tajornićey wywołuje nieporozumienia wśród lu- 
uiuKci, Gzegtr uasKępawem oq o^it eye anty ja ­
pońskie.

Kuropatkin w po*sie Skobelewa.
Petersburg (Tel. w l ) .  Wsrod ludu rosyj- 

slrego na temat osoby generała Kuropatkina krążą 
rozmaite legendy. Ludzie prości mówią, że Skobelew 
ż j je  i że wcielił się obecu.e w postać jenerała Ku- 
ropatkma. Nawet poważne pisma zaznaczają te nie­
dorzeczne pogłoski, Kuropatkin zresztą chce naśla­
dować Skobelewa pod względem zewnętrznym. Kupił 
Bobie nawet za 800 rcbli białego konia, i na tym 
liałyin komu na wzór Skobelewa będzie prowadził 
do ataku wojska rusyjskie przeciw Japończykom.

Nowe utarczki.
Londyn (Tel. wl.). Dnia 9 b. ra. wieczorem, 

statki sygnałowe w Porcie Artura zawiadomiły, że 
nadpływa flota japońska. W 50 minut później bate-

uimb w  —■ mmii—i— ■ ■ ■ i i w  —  i w m w iiw — miii miii rriniT—ni ■■—■■hm
—  W istocie! ostrożność tych panów z po ió ji  

była tem dziwniejsza, że przecie na pierwszy rzut 
oka można poznać, że się ma do czynienia z czło­
wiekiem bardzo inteligentuym.

Urzędnik uśmiechnął się z zadowoleniem. Zda­
wał sobie z tego sprawę, żo pochlebiano mu, aby go 
skłonić do mówienia. Pomimo tego był baruzc ura­
dowany.

— Dziękuję panu za komplement — rzekł. — 
Jeśli to jednak, co ja wiem, je s t  naprawdę interesu­
jące, to chyba zasługiwałbym na uagrodę bardziej 
solidną.

— Masz pan najzupełniej słuszność! — odparł 
B”ett. — Służę panu gwineą, aby pana lepiej uspo­
sobić. A jeśli to, co pan rai powdesz, naprawuę za­
sługuje na uwagę, dam panu cztery tamę same.

—  Wybornie! To się nazywa umieć kogoś 
przekonywać! Na nieszczęście jestem tutaj zajęty 
do ósmej wieczorem i nie mogę rozmawiać swobo­
dnie, bo inspektor może nadejść lada chwila.

— A więc zechciei pan odwiedzić mnie dziś 
o dziewiątej 40, Yictona Street. Oto moja karta.

— Doshouale. Może pan na mnie najzupełniej 
liczyć.

Brett kontynuował przechadzkę, która zapro­
wadziła go na nowo przed Raleigh Mansions, Gdyby 
był zjawił się przed tymi daniami pięć minut przed­
tem, byłby dostrzegł panią HJlmer, jak wychodziła 
z bramy, sama, zawoalowana starannie. Nie czekał 
ńa nią jej powoź. Z małym worecakiem podróżnym 
trzymunym w ręce, podeszła do stacyi dorożek i wsia­
dła do jednej z nich.

Ale Brett nie był świadkiem tego odjazdu, który 
stałby się dla niego uowein źródłem badań, docho­
dzeń i myśli Okońaywazy yraeuh&dzkę, poszedł do

rye rosyjskie otworzyły og/eń na statki japońskie 
Siatki japońskie wnet się c> fttęły, tem bardziej, że 
morze stało się bardzo burzliwcm.

Londyn (Tel. wł.). Na Wei-bai wei przycho­
dzi wiadomość, że koło H.ju zetknęły się nieprzyja­
cielskie wojska i Rosyame z wielkimi stratami mu- 
s.eli się cofnąć.

Rozdział ról.
P a r y ż  (Tel. w l ). Jenerał rosyjski Meller, 

który bawi obecnie w Nicei, zapewnił koresponden­
tów gazet rosyjskich, że admirał Aleksiejew oędzie 
się zajmował jedynie sprawami natury administra­
cyjnej. podczas gdy jenerał Kuropatidn obejmie na­
czelny kierunek działań wojennych.

Jeńcy rosyjsoy
F a ^ y z  (TBK.). Agencya Hawasa donosi z Na­

gasaki: Przybyło tu 150 marynarzy rosyjsuich, któ­
rzy stanowili załogę na zabranych przez Japończy­
ków rosyjskich okrętach handlowych,

N a g a s a & i  (TBK.). Biuro Reutera donosi, że 
marynarze załóg, zabranych pizez Japończyków ro 
syjskich okrętów handlowych, w liczbie o koło 400, 
będą wypuszczeni na wolność, a właściwie oddani 
w ręce odnośnych konsulów, 40 oficerów z tycń za­
łóg znajduje się jeszcze w Suseho.

Raport Kanimury.
Londyn (Tel, wł.). AJmirał japoński Kam 

roura w urzędowej depeszy potwierdź®, że bombar­
dowanie Władywostoku przez flotę japońską osią­
gnęło znakomito rezultaty. Po bombardowaniu eska­
dra .japońska złożona z szybkich krążowników, poso 
mjtu się wzdłuż brzegów rosyjskich j k  odkryć 
eskadrę rosyjską, nozostf iąeą pod dowództwem ad­
mirała Raitzensteina, okrętów rosyjskich przecież nie 
zdołano odszukać.

Tokio (TBK.). Biuro Reutera donosi: Adim 
rał Kamimura, szef drugiej eskadry japońskiej, na­
desłał następujący raport o bombardowaniu poriu 
we Władywostoku przez eskadrę japońską: Według 
poprzedniego rozkazu eskadra uasza odpłynęła dnia 
6 marca do wschodniego wjazdu do Portu we W ła­
dywostoku i musiała przepłynąć, przez morze po­
kryte lodami. Nigdzie nie było widać okrętów nie­
przyjacielskich w porcie zewnętrznym. O rety j a ­
pońskie zbliżyły się do bateryj północno-wa hodniego 
w ybacza  i stanęły w miejs :u‘ leżącem poza strzałami 
tych bateryj nieprzyjacielskich. O godz. 1 m. 50 roz­
poczęliśmy bombardowanie wewnętrznego portu, które 
trwało około 40 minut, porzem cofnęliśmy się. Mo­
jem zdaniem wyrządziliśmy ogromne szkody. Nu la-

restauracyi na Strandzie, aby tam zjeść spokojnie 
obiad i powrót u  do siebie, aby oczekiwać wizyty 
odbieracza biletów.

Nowy świadek stawił się z wzorową punktual­
nością. Smith, uprzedzony, wprowadził go natych­
miast do gabinetu adwokata. Urzędnik był z po­
czątku zażenowany przepychem urządzenia; zwła­
szcza zaś lokaj w liberyi wywołał w nim rodzaj 
przestrachu, którego nie umiał ukryć. Ale Brett nie 
potrzebował bardzo się wysilać, aby go ośmielić.

—  S iada j  pau tu  bliżej kom inka .  Czy chcesz 
pan napić  się czyste j  w hisky  czy z wodą sodow ą? 
A oto cy g a ra ,  k tó re  panu  t a k  sm aku ją .  T e r a z  s łu ­
cham. O powiedz mi pan w szys tko  co pan wiesz.

— Nie mugę powiedzieć, abym wiedział cokol­
wiek pewnego w przedmiocie sprawy, która jiana 
obchodzi. Kiedy się jednak zestawia z so lą  dwa 
a  dwa, to czyni cztery.

— Niezawodnie! Widzę, że się wcale nie za­
wiodłem ua panu, biorąc go za filozofa. Pcwiedz mi 
pan tylko, co to za sprawy, o których pan sądzisz, 
że je można łatwo zestawić. Będziemy potem w i­
dzieli, czy dodawanie jes t  dobre

-  a  więc wracajmy ao owej damy, atóra zni 
kła pewnogo listopadowego wieczora. Na stacyi 
Victoria kupiła bilet do Richmond. Wysiadła w Slo- 
ane Sąuare, oddała mi swój bilet, zapyta ła  chłoDca 
sprzedającego dzienniki o drogę do Raleigh Mansmns. 
a  potem, od tej chwili, nikt jej na oczy nie widział. 
Czy tak się rzeczy mają?

— Nąjdoświadczeńszy prezydent trybunału nis 
mógłby uczynić prostszego i jaśniejszego streszczenia 
całej sprawy.

fC. d. n.).
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t<hiQ widać było żołnierzy, ale rosyjskie baterye nie 
i dpowiadfły nam.

0 'gouz .  5 ujrzeliśmy u wschodnich wybrzezy 
dymy, pochodzące, iait się zdaje, z kominów statków 
nieprzyjacielskich. Rano 7 marca eskadra japońska 
odbyła jazdę rekognoscyjną w zatoce Ameryka, ale 
nie znalazła nic uwagi godnego. ZUiżyła się też po­
nownie do portu we Władywostoku. ale ani okrętów 
iiiepizyjacielakich nie zauważyła, ani też baterye 
nieprzyjacielskie nie aały ognia. Eskadra odpłynęła 
następnie uo zatoki Possieta, nie i tam nic nie za­
uważyła, wskutek czego cofnęliśmy się.

Zaprzeczenie.
P e t e r s b u r g  (TBK.j Ros. Aj. telegr. ogłasza 

depeszę zastępcy szefa sztabu Władywosloka z daty 
wczorajszej: Wiadomość Biura Reutera, że między
władywostocką eskadrą krążowników a japońską 
eskadrą oubyła się bitwa morska, jest zupełnie zmy­
ślona.

Nowa bomoardacya.
Londyn (TBK.). Biuro Reutera donosi z Pe­

tersburga, że według depeszy z Portu Artura z daty 
wczorajszej, flota japońska ubiegłej nocy o godz 12 
zjawiła się przed portem i z jedną przerwą az do 
godz. 8 rano ostrzeliwała twierdze.

IPy kolej euie i jeden kozak.
Tomsk (TBK.). Przy stacyi Ju r ta  wykoleił 

się wczoraj pociąg wojskowy jadący w kierunku I r ­
kucka. Cztery wagony zostały zdruzgotane. Jeden 
kozak (!) zabity, jeden ciężko ranny, a czterej letko.

Londyn (Tel. wł.). R osyan ie  m a s z e ru ją  dale j  
■.a południu od za tok i P o s s ie ta  i za ję li  s ta c y ę  te le -  
g.zfl.ezną Jo e n g -p joeng .

Londyn (Tel.  wł.). A rm ia  ja p o ń s k a  w połu­
dni owym k ie runkn  od M ukdenu  posunę ła  «ię p rzeciw  
S o sy ąn o m ,  celem p rze rw an ia  po łączenia  kolejowego.

P e t e r s b u r g  (TBK.). K o re sp o n d en t  rosy jsk ie j  
a g e n c j i  te leg ra t iczne j  z P o r tu  Artura donosi:  Sy tua-  
cya tu  n iezm ieniona .  P rz y b y li  t u : a d y u ta n t  w. k s .  
A leksego , k ierow nik  balonów i podpułkownik Muller.

Lorudyn. (TBK). „Daily T e le g r a p h “-1 donosi 
z T ie n t s in u : oddział J a p o ń c z y k ó w  p o m a sze ro w a ł  k u  
rzece Jalu. J a p o ń c z y c y  zajęli m ie jsc o w o ść  F lu g -w a n g -  
tu n g  i pobili R o s j a n  koło g ó r  T ak u l in g

ja p o ń c z y c y  z n a jd u ją  się w  odległości 70  mil 
ang . od  N iu czw ang .

35.000  R o sy an  zn a jd u je  s ;ę koło  L iao-jang , 
oczeku ją  b itw y. O dby ło  się kilka m a łych  po tyczek ,  
p rzyczem  R osyan ie  zostaii odparci.

Telegramy „Słowa Posskisgo“.
R a d a  państw a.

W łaściwy ton.
Vt i e d e ń  (TBK.). Podczas czytania „wpływów" 

zażądał poseł Furmanek włączenia pewnej petycji do 
stenograficznego protokołu i domagał się tajnego 
głosowania nad tein. Co się zaś tyczv tego, ozy gło­
sowanie ma być tajne czy jawne wmosł znów imienne 
giosoname. Wniosek ten poparto dostateczną liośeią 
głosów Prezydent zarządził imienne głosowanie.

Podczas głosowania przyszło ao żywej sprzeczki 
nnęd 7 p. Herzogiem a posłami Choeeui, Klofaezem 
i Fresiem.

Herzog woła do Czechów: Złodzieje kieszon­
kowi, stulcie pyłki.

P. Choć do prezydenta: Czy zechcesz pan to 
stwisrdzić?

Prezydent przywołuje Herzoga do porządku.
Wmosek Furmanka w iiniennem głosowaniu od­

rzucono 104 głosami przeciw 7.
Przystąpiono do dalszego ciągu odczytywania 

petycyj.
Poseł Karbus wnosi o wydrukowanie swej pe­

ty eyi w protokole stenograficznym i żąda imiennego 
głosowania nad tym wnioskiem.

Izb? i tym razem zgodziła się na imienne gło­
sowanie.

Komisya nagany.
Wiedeń. (TB K.). Po odrzuceniu w imiennem 

głosowaniu wniosku p. Karbusa o wydrukowanie do­
słowno wniesionej przez niego petycyi w protokole 
stenograficznym, p. P i  j, referent komisy! dla na- 
gaa j,  przedłożył wnioski* uchwalone przez tę komi­
s ję .  Zaznaczył, że poseł Iro zaprzeczył wobec ko­
misyi, jakoby użył pod adresem Czechów wyrażenia: 
„sami zbrodniarze1', a wyrażenia, wystosowanego 
pod adresem p. Koerbera; „weź pan bicz na Cze­
chów", użył w przenośni, aby rząd nie przychodził 
z pomocą obstrukcji czeskiej. (Śmiechy na 1 iwacu 
czeskich). Komisya przyszła do przekonania, ze wy­
rażenie p. I rą  było wielkicm naruszeniem parlamen­
tarnej przyzwoitości, dającem powód do ostrej cen­
zury ze strony przewodniczącego, ale nie było obra­
zą reprezentantów narodu czeskiego. (Żywy niepo­
kój na ławach czeskich). Ponieważ w słowach p. Ira  
jes t  tylko wezwanie do lepresalij, a niema w nich 
osobistej obrazy, brak przeto powodów do wyraże­
nia temu posłowi osobistej nagany. Czyni więc wnio­
sek, aby nagany posłowi Iro nie nidzielano.

D ziew icza inowłf hr. Sternberga.
P. hr. Steruberg przemawia najpierw po cze­

sku. Wszechniemey wznoszą ironiczne okrzyki: 
Raił ! Następnie mówi po niemieiku i występuje 
w obronie narodu czeskiego. Przypomina słowa śp. 
ks. kardynała Neumana, który powiedział, że pra­
wdziwym gentlemanem jest  ten, kto honor bliźniego 
ceni rćwuie wysoko jak  swój własny. Każdy, kto 
bez powodu rzuca się na honor bliźniego, podkopuje 
swój własny i dowodzi tem, że jes t  łajdakiem (Ha­
łaśliwe przerywania). Każdy naród ma swoj własuy 
honor, a który go nie posiada, nie wart istnienia. 
Podnosi, iż naród czeski w obronie Austryi- przele­
wał swą krew, dawał swe mienie, a historya rodzi­
ny Sternbergów jest  hiscoryą narodu czeskiego

Mówca dziwi się. że ludność niemiecka w Cze­
chach wysyła do Izby posłów, którzy jedyny ratu­
nek państwa austryackiego widzą w skandalach 
i w żakowskiein wprost postępowaniu. (Wielki hałas 
na lewicy. Słychać wołania: To jes t  bezczelność!
Arogancki hrabia! Bezczelny szlachcic! Zaprza­
niec 1).

Dalej omawia hr. Sternberg swój wybór i pod­
nosi, iż wybrany został na podstawie swego pio- 
gramu ekonomicznego, a dałej zaznacza, że polityka 
czeska i miłość całej monarchii harmonizują ze sobą. 
Sam osobiście mówca obstrukcyę potępia, ale publi­
czna opinia czeska zmusza go uo poddania się ko­
mendzie zastępców czeskich, ponieważ musi jako 
prawdziwy żołnierz czeski iść za swoim generałem. 
Czesi mają interes w pomyślnym rozwoju i w przy­
szłości całej monarchii i dlatego powinni po za gło­
wami Niemców zawrzeć sojusz z Węgrami. Kończy 
apelem do wszystkich Słowian, aby ramię do ra­
mienia połączyli się w prawdziwej miłości do 
Austryi.

W8zechaiennec p. Hofer polemizuje z wywo­
dami p. Sternberga, występuje przeciw zwołaniu ko­
misji nagany i powiada: „my będziemy musieli z a ­
żądać, aby Czechów7 przy pomocy naszych sąsiadów, 
pikelhauba nauczyła rozumu. Wtedy będą tnę mu­
sieli uczyć po niemiecku". Kończy wnioskiem, aby 
Izba nad sprawozdaniem komisyi nagany przeszła 
do porządku dziennego.

Na wmosek p. Albrechta zamknięto dyskusyę.
Co ten żyd mówi!

P. Stransky podnosi, iż zaprzeczone przez p. 
Ira  obelgi słyszało kilku posłów. Nie pierwszy to 
raz zresztą się zdarza, iż poseł Iro miota w Izbie 
obelgami, za które potem nie bierze odpowiedzial­
ności, gayż wezwany przez komisyę, zaprzecza te ­
mu, .jakoby obelgi miotał. To jest zresztą metoda 
wszystkich Wszeehniemców. (Żywe przerywania ze 
Strony Wszechniemcowj. Cześ. mogą głosować za 
wnioskiem komisji,^ pońewąż p. Iro zaprzeczył, ja-, 
koby zawołał obrażające ich w yrazy : „saki zbro­
dniarze !H.

P. Iro woła: To jest bezczelność, co ten żyd
mówi!

P. Stransky: Pan więc ponownie miotasz tu
obelgi.

P. Iro: Zażądaj pan zwołania komisyi nagany.
P. Stransky: Zażądałbym zwołania jej, gdy-

Dym był pewny, że pan sw7ych stów s.ę wyprzesz!
P. Iro: Bezczelny żyd!
P. Stransky: Dziś mówisz tu, a jutro przed

komisyą wszystkiego się nie wyprzesz!
P. Iro: Wobec całej Izby powtarzam, że je ­

steś najbezczelniejszym z żydów!
P. Stransky: Z panem niema co się rozpra­

wiać, pan dułeS już raz nawet fałszywe słowo ho­
noru.

Powstaje burza w Izbie, Czesi i Wszechniemey 
miotają wzajemnie na siebie obelgi. W końcu p. 
Stransky kończąc swą mowę, oświadcza, że Czesi uę- 
dą głosowali za wnioskiem komisyi.

Po taktycznych sprostowaniach zabiera głos 
p. Prażak i żąda imiennego głosowania nad wnio­
skiem p. Hofera. Głosowanie to atoli odpada, gdyż 
p. Hofer cofnął swój wniosek.

P. Klofacz domaga się imiennego głosowania 
nad wnioskiem komisyi. Wniosek ten jes t  dosta­
tecznie poparty. Izba w imiennem głosowaniu przyj­
muje wmosek komisyi 139 glosami przeciw 1.

P. Prażak w zapytaniu do prezydenta domaga 
się odpowiedzi na inierpelacyę swoją, wniesioną dn.a 
10 czerwca 1902 r. w sprawie zakazania Czechom 
odbycia pochodu w Bernie, przyczem wypowiaua ostro 
uwagi pod adresem dr. Koerbera.

P. Seluial żali się, że od kilku dni obrażają 
w Izbie Czechów, tak z ław ministeryainych jak 
i z ław poselskich.

Prezydent wzywa <. Sehnala, aby uczynił for­
malny wniosek.

P. Prażak domaga się zwołania komisyi nagany 
dla p. Herzoga, który pod adresem Czechów zawo­
ła ł:  trzeba obić tych łajdaków! stulcie pyski! zło­
dzieje! oraz przeciw p Steinowi, który zawołał, iż 
Czesi zasługują na obicie.

Prezydent odpiera zarzut, uczyniony mu przez 
p. Prażaka, jakoby nie ganił nieparlamentarnych wy­
rażeń. Mówca spełnia bezstronnie swój obowiązek, 
a jeśli wśród wrzawy jakiego wyrażenia nie dosły1- 
szał i nie zganił, to teraz je  gani. Oświadcza, że 
żądaniu p. Prażaka uczyni zadość i zwoła komisyę 
nagany.

P Breiter urguje zal twienie sprawy jego nie­
tykalności. Przeszło rok już minął, jak  wpłynęło i

do Izby żądanie lwowskiego sądu karnego o wydJfc 
nie go, a a sprawa ta dotychczas nie zaiatwiona.% 
Mówca prosi o przyspieszenie tej sprawy.

Prezydent oświadcza, iż porozumie się w tej 
sprawie z przewodniczącym komisyi dla nietykalno­
ści poselskiej.

Na tem obrady zamknięto. Następne posiedze­
nie dziś.

W niosek p. Stwiertni.
W iedeń (TBK.). Między odczytanymi wnio­

skami znajduje się wniosek p. Stwiertui w sprawie 
przyznania opustów naieżytościowych Drzy podatku 
domowo-czynszowyin i klasowym dla stowarzyszeń 
naukowych, artystycznych, humanitarnych i sani 
tarnych

Przeciwko hr. Veftterowi.
W i e d e ń  (Tel. wł.). Stronnictwa niemieckie 

rozpoczęiy w dniu wczorajszym już otwartą kampa­
nię przeciw prezydentowi Izby poselskiej lir. Vet- 
terowi.

„Neue freie Presse" wyraźnie i otwarcie doma­
ga się we wczorajszym południowym numerze rezy- 
gnacyi hr. Vettera. Stronnictwa niemieckie zarzucają 
hr. Vetterowi, że niema energii i że Czechom puszcza 
płazem ich wybryki. Twierdzą one, że obstrukcja 
nie ustanie tak długo, jak długo hr. Vetter będzie 
stał na czele Izby,

„Dio Zoit“ donosi, że również i dr. Koerber 
jes t  tego samego zdania. Robił on lir. Yottcrowi 
wymówki za to, że tenże uznał wniosek czeski na 
otwarcie dyskusji nad mową prezesa ministrów za 
przyjęty. Mimo t> hr. Vetter ani myśli ustąpić.

Oświadczył on dr. Koerberowi, że w roku 1901 
nie ubiegał się o godność prezydenta Izby, wówczas 
formalnie zmuszono go do objęcia tej godności. 
Wskutek tego poniósł wielkie ofiary materyalne, dziś 
więc byłoby niewdzięcznością ze strony rządu, zmu­
szać go do rezygnacji w sposób tak nietaktowny. „Die 
Zeit“ pisze, że mimo tego oporu hr. Yettera, będzie 
musiało przyjść do zmiany w prezydyum Izby postów, 
gdyż taka zmiana będzie wstępem do uporządkowa­
nia stosunków parlamentarnych. Rząd jes t  gotów 
ofiarować hr. Yeiterowi dobrze płatną posadę rzą­
dową, aby w ten sposób skłonić go do rezygnacji. 
Na nowego prezesa Izby chce rząd forytować dr. 
Ebenhocha. Dr. Ebenhoch gotów jes t  przyjąć tę go­
dność, jeżeli lewica niemiecka poprze go jedno­
myślnie.

W rażenie tryumfu Tiszy na KoerDera,
W iedeń (Tel. wł.). Prezes ministrów dr. Koer­

ber — jak donosi „Zeit“ — przerażony jest wi»- 
domoścą, że w parlamencie węgierskim stanęła na­
reszcie pomiędzy stronnictwami zgoda. Wskutek togo 
chce dr. Koerber rozwiązać pospiesznie Izbę posel­
ską, aby w ter) sposób uniknąć nagabywali o reformę 
regulamiau obrad Izby poselskiej i równocześnie aby 
uchronić się przed upadkiem. Spodziewa się on, że 
z pomocą nowycn wyborów ostabi Młodoezechów i 
w tan sposób zmusi ich w nowej Izbie do kapitu- 
laeyi.

Wiedeń. (TBK.). Po posiedzeniu Izby zebrała 
się komisya nagany i ukonstytuowała się, wybierając 
p. Gniewosza przewodniczącym.

Kolo Polskie.
W iedeń (Tel wł.) Wczoraj o godz. 5 30 ze­

brało się Koło polskie. Przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego konstatuje p. S z a j  e r  na podsta­
wie włusryeh i podanych przez „Słowo polskie" 
wiadomości, że wielka ilość Rusinów, zwerbowana 
przez niesumiennych agentów do Niemiec, z powodu 
braku pracy tamże została odesłaną do Galicyi i cier­
pi na granicy niedostatek. Mówca żąda, aby Koło 
przez interwencję n rządu spowodowało zrobienie 
końca takiemu zwodzeniu Rusinów oraz prosi o pie­
niężne poparcie dla tych wychodźców ruskich, Wnio­
sek przyjęto i zebrano zaraz 200 koruu na >:el wy­
mieniony.

P. B o b r  z y ń s u i żąda poczynienia kroków 
u Wydziału krajowego, aby bezzwłocznie kreował 
biura pośrednictwa pracy. P. P o p o w s k i zda>e 
sprawę z czynności delegacyjuych w sprawach woj- t 
sitowych.

P. R o t t e r  żąda wyjaśnienia, dlaczegu dele­
gaci polscy głosowali za rezolucyą Derschatty, któ­
ra uszczupla prawa parlamentu w sprawach wojsko­
wych. P. Daw id A b r  a h a ni o w i c z odpowiada wy­
mijająco, i omawia pracę delegacyj, tyczącą się T- 
czeń rolników.

P. G r e k  zaizuca, że delegaci dziatali przeciw 
instrukcji, danej im przez Koło, popierając rezolueyę 
Dersi hatty. Nie jest wprawdzie dobrze wiadomem, 
jakiem było głosowa,nie, lecz przynajmniej wszystkie 
czasopisma pisały o ten. szeroko P. D z i e d u s z y e k i  
oświadcza, że pmsey delegaci nie głosowali ani za, 
ani przeciw rezolucyi, i żądali dla parlamentu prawa 
kontroli w kwestyach militarnych. Mówca podnosi 
korzyści rozporządzenia ministra wojny o j ę z y k u  
p u ł k o wy m.

P.  S t a r z y ń s k i  nie chce dyskutować nad re- 
'/.olucyą Derschatty, goy delegaci za nią nie gloso 
waii. Wyraża zdziuionie, że zarząd wojskowy nie 
chce nobierać zboża wnrost od śiodnich właścicieli
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ziemskich, lecz tylko od włościan. P. P i ę t a k  daie 
wyjaśnieniu co do projektowanego przedłożenia o re­
jonach fortyfikacyjnych, która to sprawa niestety nie 
postępuje naprzód. P. S z a j e r  przypomina sprawę 
Stillera, wyjaśniając, w jaki sposób tenże przyszedł 
w posiadanie realności. Wszelki zarzut w tym w z g lę ­
dzie jes t  nieuzasadniony. P. J a w o r s k i  konsta­
tuje, że teraz Stiller może tylko odwołać się do łaski 
cesarza.

Tryumf Tiszy.
Budapeszt. (TBE ,) Kiedy Sejm oświadczył 

się w imienuem głosowaniu 248 glosami przeciw 107 
za d o p u s z c z a l n o ś c i ą  w n i o s k u  T i s z y ,  
prezydent Izby wniósł postawienie wniosku Ti:,zy na 
porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia. P rezy ­
dent ministrów jednak zaraz potem oświad 'zył, że 
w s z y s t k i e  w n i e s i o n e  p r z e d ł o ż e n i a  
r z ą d o w e  c o f a .

Poseł Thaiy z partyi Kc.szuta w przemówieniu 
'iwojem zaklinał obstrukcyę, aby ze względu na co­
li ięcie pizedłożeń dopuściła do obrad nad ustawą o 
kontyngencie rekrutów, gdyż w przeciwnym razie re ­
zerwiści zapasowi jeszcze dłużej będą musieli słu­
żyć. W razie dopuszczenia kontyngentu rekruta, rząd 
odstąpiłby od wniosku, co do zmiany regulaminu 
Izby. (Żywe oklaski).

Hr. Tisza oświadczył bez namysłu, że cofn e 
wni-sek zmiany regulaminu, jeżeli wszyst] ie stron­
nictwa uadzą obowiązujące oświadczenie, że przepu­
szczą przedłożenie o rekrutach w jak najkrótszym 
czasie (Burzliwe oklaski, wielkie poruszenie w Izbie. 
Poseł Thaly ściska rękę prezydenta ministrów.)

Przewodniczący przerywa posiedzenie.
Pu podjęciu obrad ośwmdezają posłowie Ugron, 

Ziśhy i Szent ryanyi imieniem swoich stronnictw-, że 
n ie  b ęd ą  j u ż  s ta w ia ć  n e n  w a le n  i u  -przedło­
ż e n ia  o r e k r u ta c h  d a ls z y c h  p r z e s z k ó d .  Wo­
bec tego oświadcza Tis*a, że cofa wniosek swój 
o zmianę regulaminu. Na porządku dziennym jutrzej­
szego posiedzenia postawiono przedłożenie o rekrucie.

B u d a p e s z t  (TBK.) Dzienniki w entuzyusty- 
cznyr.k słowach witają zakończenie się obstrukeyi, 
podnoszą zasługi prezydenta gabinetu lir. Tiszy oraz 
putryotyzm Tkaiyego, Dgrona i innych opozycyoni- 
stów.

Budapeszt (TBK.). W klubie liberalnym owa­
cyjnie witano hr. Tiszę.

B u d a p e s z t  (TBK.). Pobór wojskowy na W ę­
grzech ma odbyć się 21 marca, a rezerwiści zapa­
sowi podobno już 15 marca rozpuszczeni.

_ P o ż a r  w  B o r y s ła w iu .  .
Borysław (Tel. wł.) Szyby Syndykatu i dr. 

Freunda przy ulicy Pańskiej w płomieniach.
K r a k o w s k a  R a d a  m ie js k a .

Kraków. (Tek pryw.) Rada miejska odbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezy­
denta dra. Leo i załatwiła kilka spraw administra­
cyjnych. Następnie uchwaliła uczcić pamięć śp. hr. 
Emeryka Czapskiego, który miastu zapisał swo cen­
ne zbiory i postanowiła wybić medal pamiątkowy 
pomysłu prof. Laszcziti. Uchwalono również wysłać 
adres dziękczynny do p. Konstantego Wolodlcowicza, 
lundatora domu akademickiego.

Z a m k n ię c ie  u n iw e r s y t e tu  w ie d e ń sk ie g o .
W iedeń (TBK.) Z powodu panującego wśród 

studentów wzburzenia, rbktor widział się zanoszonym 
z a m k n ą ć  u n i w e r s y t e t  aż do dalszego rozpo­
rządzenia. Wykłady nie odbywają się. Zapowiedzia­
ne na dziś promocye odroczono.

A u d y e n c y e .
Wiedeń. (TBK.) Cesarz przyjął na ogólnych 

audyeuv.yacn ambasadora przy Kwiryuałe hr. Liitzowa.

N a p r e ż e n ie  w  C zechach.
K oju oto w. (TBK.) Wczoraj odbyłysię tu z o- 

kazyi ostatnich zajść w Pradze, burzliwe demon- 
stracye, w których wzięło udział około 2000 ludzi.

Praga (Tel, wł.) Na rogach ulic rozlepiono 
odezwy policyi do ludności, aby trzymała Się zdała 
<*d wszelkich wykroczeń.

Wiedeń. (TBK.) Konferencya wszystkich po­
słów czeskich wydała komunikat do narodu czeskie­
go, wzywając go do zachowania porządku, gdy z 
wszelkie demonstracye wrogowie wyzyskują przeciw 
Czechom.

P o n o w n e  r o z r u c h y  w  P r a d z e .
Praga. (TBK.). Wczoraj przed południem 

rozpoczęła się ożywiona promenada czeskich i nie­
mieckich studentów na Przykopach. Popołudniu ruch 
coraz bardz.ej się wzmagał, wreszcie o godz. 7-mej 
wieczorem studenci ustąpili, puczem polieya zamknęła 
Przykopy. Następnie tłum demonstrantów na placu 
św. Wacława ciągle wzrastał. Polieya zdołała wpraw­
dzie dostęp do placu z dwóch siron zamknąć, część 
demonstrantów jednak doszła do Grand-restauracyi, 
i rzucała na nią cegły i kamienie. Polieya rozpę­
dziła tłum szablami, ponieważ jednak tłum ciągle 
wzrastał, zarekwirowano wojsko o godz. 8  wieczo­
rem. Jeden batalion pionierów, jeden batalion pie­
choty i pól szwadrnna dragonów opróżniły Przykopy 
i plac 5w. Wacława. Oba płacy zamknięto. Na placu 
ś« . Wacława z okien rzucano na wojsko węgle.

Dopiero o godz. 10 wieczorem nastał spokój, poezein 
wojsko śeiągniet".

Praga. (TBK.). D/iś wszystkie wykłady na 
tut. uniwersytecie z- s taną zamknięte, wskutek czego 
odpadnie „bumel" niedzielny.

G a r ib a ld i  do  S ło w ia n  b a łk a ń s k ic h .
Belgrad. (TBK.) Dziennik „Poiitik" zamiesz­

cza odezwę Ricciotiego Garibaldiego, wystosowaną 
do Słowian półwyspu bałkańskiego. Garibaldi wzywa 
ich, aby wspóinemi siłami starali się wystąpić ener- 
giczn.e przeciw zakusom gerraanizacyjnym, Które te­
raz wskutek wojny japońsko-rosyjskiej mają wolne
ręce do przeprowadzenia swych ekspansywnych ce­
lów. W końcu wzywa wszystkich Słowian bałkań­
skich, aby licznie przybyli na kongres do Wenecy i, 
na ! tórym toczyć się będą obiady nad obroną przed 
nieoezpieczenstwem pangermaiiskiem.

U p ó r s u ł ta n a  w z r a s ta .
Konstantynopol. (Tel. wł.) Pod wpływem 

klęsk rosyjskich w Azyi wschodniej sułtan zmienił 
już całkiem wyraźnie taktykę w sprawie reform uło­
żonych w Murzstegu i nie tai oporu przeciw przepro­
wadzeniu tych reform. Sułtan odrzuca zupełnie pro­
jekt przedłożony przez Austro-Węgry i Rosyę, aby 
zaprowadzić w Macedonii zreorganizowaną żandar- 
meryę, którąuy dowodzili oficerowie austro-węgiei 
scy i rosyjscy. Sułtan chce, aby generał włoski, 
który wedle projektu miał stanąć na czele zrefor­
mowanej zandarmeryi, zadowolił się tylko stanowi­
skiem generalnego instruktora żandarmeryi tureckiej 
i aby miał do pomocy sześciu oficerów, z tych 3
belgijskich a 3 szwedzkich. O przyjęciu do szere­
gów żandarmeryi macedońskiej oficerów austro-wę- 
gierskioh i rosyjskich sułtan nie chce wcale słyszeć.

O d p a lo n e  k o n k u r y .
Kolonia. (Tel. wł.) „Koln. Ztg .“ przynosi

z Petersburga depeszę, która odzwierciedla nastrój 
panujący w sferach rosyjskich. Według tej depeszy 
rząd rosyjski nie przyjął czynionych mu propozycyj 
co do zawarcia z Niemcami przymierza zaczepno-od- 
pornego. Rosya musi się oprzeć na wła3nych silach 
a oprócz tego podtrzymać przyjaźń z Francyą i świa­
tem słowiańskim. Przymierze z Niemcami zniszczy­
łoby sojusz z Francyą a w'zmocniłooy jedynie stano­
wisko Niemiec. Niemcy wskutek takiego przymierza 
slałyoy się ośrodkiem Europy. Prasa rosyjska prze­
ciwną jeJ t  przymierzu z Niemcami.

T r z ę s ie n ie  z ie m i.
Boz^n. (TBK.) O godz. 5 nad ranem dało się 

tu uczuć dwukrotnie silne trzęsienie ziemi w odstę­
pach 10 minutowych.

ł j z y m .  (TBK.) W całych Włoszech dało się 
ózue wczoraj s ;lne trzęsienie zimni. W Tarencie i Pon- 
tebbie trzęsienie ziemi wyrządziło szkody Dało się 
ono czuć również w Tryeście i w Trydencie.

B i u r a  p o ś r e d n ic tw a  p r a c y  w e  F r a n c y i .
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych przyjęła 

wczoraj projekt ustawy o Diurach pośrednictwa p ra­
cy w brzmieniu uchwalonem przez senat, f

P ro c e s  o k r a d z ie ż e  ko le jo w e ,
Kx*aków. (Tel. pryw.). Po pauzie południowej 

składał prof. dr. Żuławski, prymaryesz krak. szpi­
tala krajowego dla onłąkanych orze. zenie lekarskie 
o stanie umysłu obwinionego Moczulskiego. Podniosł 
on, że Moczulski jes t  fizycznie zupełnie zdrów, 
niema żadnego dziedzicznego obciążenia, a wszelkie 
objawy chorobowe są tylko symulacyą. Moczulski 
nazywa siebie księciem, ule nie jes t  to bynajmniej 
objaw choroby, bo gdyby obwiniony rzeczywiście 
cierpiał na urojenia, że jest księciem, to, jak p ra­
ktyka lekarzy psychiatrów wykazuje, nie sypiałby 
ani pod piecem, ani pod pryczą. Rzeczywiście cho­
rzy umysłowo umieją się nad podziw zastosowywać 
z wymaganiami do swego urojenia i awansują na 
króla, cesarza, a nawet na Boga. Rzeczywiście 
obłąkani po napadzie szału mają chwale Spokojniej­
sze i wtedy postępują inaczej, aniżeli w czasie na­
padu, tymczasem Moczulski nie wyszedł ani razu 
z przyjętej na siebie roli. Prof. Żuławski zakończył 
orzeczeniem, że Moczmski ima zupełną świadomość 
swych czynności.

Na zapytanie obrońcy dr. Bal era odpowiedział 
prof. Żuławski, że dlatego Moczulskiego nie ode­
słano na obserwacyę do szpitala obłąkanych, po­
nieważ tam dopiero mógł na podstawie obserwowa­
nia rzeczywiście chorych ulepszyć swą syiuiilacyę.

Do znawców wystosowali obrońcy i przysięgli 
klika pytań, potem zabrał głos zastępca jednej ze 
stron poszkodowanych adw. dr. Heski i postawił 
wnioski o przesłuchanie świadków, mających podać 
obciążające szczegóły co do przeszłości obwinionych 
Pilawskiego i Moczulskiego; między innemi co do 
tego, ze Pilawski dopuści! się Kradzieży, g-dy był 
organistą, ża był karany za oszustwo.

Przytem żądał dr. Heski wezwania na świadka 
b. naczelnika stacyi kolei państw, w Krakowie Fe­
liksa Piaseckiego i innych świadków na stwierdzenie 
faktu, że Pilawski i inni obwinieni byli protegowani 
za popełnianie denunryacyi. Wreszcie żądał odczy­
tania artykułów „Naprzodu*, „Kolejarza* „Miesz­
czanina", zawierających różne zarzuty przeciw P ia­
seckiemu.

Przewodniczący kilkakrotnie przerywał mówcy. 
Obrońca N. Goldliammer z powodu wystąpienia dra 
Heskiego sprzeciwił się wprowadzaniu polityki do

sali sądowej; wnioski bowiem dra Heskiego nie są 
wnioskami dowodowymi, lecz zmierzą,ą do wywoła­
nia przeciw Pilawskiemu i innym konduktorom poli­
tycznego, partyjnego nastrejuŃ

U hwała trybu;.alu co do wniosków dra Hes­
kiego zapadnie później, jak  również co do wniosku 
dra Baleru, który się domagał wezwania nowych 
znawców lekarzy.

O godz. pół do 3 odroczono rozprawę do dziś.

Berlin (TBK.). Wczoraj odbył się pogrzeb 
hr. Waiderseego w miejscowości Watternewursdorf.

f  Ks. Kazimierz Żulif ski.
Wczoraj o godz, 3 popołudniu oddał Bogu du­

cha ks. Kazimierz Żuliński, kapłan jubilat, uczestnik 
powstania narodowego z r. 1803, założyciel Stowa­
rzyszenia kapłanów polskich na emigraeyi, mąż wiel­
kich zasług, gorący, prawy patryota.

Podając przed tygodniem, z powodu pięćdzie­
sięciolecia służby bożej ks. Kazimierza, dzieje cią­
głych walk i cierpień, z jakich spleciony był cierni­
sty żywot tego niezwykłej miary księdza-obywatela, 
nie przypuszczaliśmy, że tak  rychło wypadnie nam 
opłakiwać zgon Jego przedwczesny. Zgon ten w szcze­
rym smutku pogrąża nietyiko rodzinę zmarłego, ale 
tysiące ludzi, którzy kiedykolwiek mieli sposobność 
zetknąć się z tą  piękną postacią kapłana, całem ży­
ciem swojem, każdym czynem swoim wiernego Bogu 
i Ojczyźnie.

Na pierwszą wiadomość o zgonie ks Kazimie­
rza Źulińskiego, poczuia się młodzież, laórej zmarły 
był zawsze najszczerszym przyjacielem i orędowni­
kiem, do obowiązku uczczenia pamięci świeżo zga­
słego patryoty, Inicyatywę w tein powzięła Czytel­
nia akademicka i postanowiła zaprosić inne Stowa­
rzyszenia lwowskie do współudziału w oddaniu osta­
tniej posługi śp. ks. Kazimierzowi. Posiedzenie Ko­
mitetu, złożonego z delegatów tych Stowarzyszeń, 
odbędzie się dziś w piątek o godz. 6-tej wieczorem 
w galic. Kasie zaliczkowej (ul. Teatralna 1. 11).

Od siebie wysłała Czytelnia akademicka pismo 
kondolencyjne do rodźmy (na ręce profesora dr. Jó ­
zefa Źi.lińskiego) i wydelegowała jednego z swych 
członków do przemówienia nad grobem.

Lwowskie Koła Towarzystwa szkoły ludowej 
postanowiły, jak się dowiadujemy, złożyć na trumnio 
ks, Kazimierza wspólny, okazałych rozmiarów wieniec, 
spleciony z biletów Towarzystwa. Bilety te są do 
nabycia w galic. Kasie zaliczkowej i w ioimlach po­
szczególnych Kół.

Pogrzeb śp. Kazimierza Źulińskiego odbędzie 
się w niedzielę 13 b. m o godz, 3 popołuduiu, z do­
mu żaioby przy ul. Teatyńskiej 1. 3.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne iz obserwato-

ryum  astronom. Politechniki) w d. !$ marca b. r.:
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U w a g a ;  Pogoda przy zmiennem zachm u­
rzeniu.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem
zachm urzeniu.

— Ostatnie dwa dni można oglądać w ystawę 
fotogratij plastycznych, mieszczącą Bię w „Chromofoto- 
skopie* w pasażu Mikolascha. W ystaw a obejmuje 50 
zdjęć ze Lwowa i kraju  i nie będzie więcej wystawio­
ną nu widok publiczny, je s t  bowiem własnością p ryw a­
tną. Zdjęcia te w ykonane ręk ą  am atora  nie ustępują 
w niczem zdjęciom fachowców a nawet je  w wielu 
w zglęaacn przewyższają, szczególnie zdjęoia m om ental­
ne, do których trzeba używać kosztownych szkieł. C a ­
ły dochód z w ystawy przeznaczony, na  budowę kolumny 
Mickiewicza we Lwowie.

— Posiedzenie R ady m iejskiej odbyło się 
wczoraj wieczorem. Dla b raku  m iejsca odkładamy s p r a ­
wozdanie do popołudnia.

— Z gal. Tow arzystw a m uzycznego. Kon­
cert uazdwyczajny, na  którym w ykonaną będzie S. Ba­
cha MaUlińiis - Passiou, odbędzie się dziś w piątek 11 
b. m. W wykonauiu biorą udział trzy chóry, dwie or­
kiestry, soliści pp. Rena Rotbsteinówna, M. Kuduerowa 
I r e n a  Sołohubówna, pp. W. Malawski, A. Manfred, dr. 
K. Zawiłowski, Z. Mossoczy, Cz. Zaręba, profesorowie: 
M. Wolfstal i A. SlaJek. Początek o godz, 7 wieczór.

— Towarzystwo śpiew ackie ,,Echoa urządza 
dnia 12 b. m. koncert w P rzem yślu  w Bali ratuszowej 
ze współudziałem wybitnych sił am atorskich lwowskich.

— Z życia młodzieży. W Kółku kraioznuwczem 
Czyt. akaa. odbędzie się 11 bm. o godz. 7 ‘30 wieczór 
ndczyt p. Sołtysa p. t. „Społeczno - polityczny rozwój 
Polaków na Ślązku pruskim*.

Za s ta rau iem  Bibl. słuch, p raw a odoędzie się 12 
bm. o g. 7 wieczorem w sal.  IV uuiw ersyte tu  oaczyt 
p. Łncyana M Bara pt. „Ordalia* (Sądy Boże) w p ra­
wie gi rtnańskii w.

Kołka slawistów odbędzie konstytuujące posiedze 
nie w -Czyt. ak a d ,“ 12 bm. o godz. 7 '3u  wieczorem.
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■“. ' s t e i a u  ZaczeK wygłosi odczyt p. t. Krótki rys i po­
gląd na  piśmieuuiotwo czeskie w XIX w.

S ta ra n e m  „Kóiaa iużyuierów " Tow. Bratniej po­
mocy aiuch, polit. odbędzie się 12 b. m. o 4 pop. w y­
cieczka do gazowni miejskiej. Iuformacyj udzielać bę- 

zie dyr. Teodorowicz.
— V - lae Zgrom. Bratniej pomocy poli- 

echrików wybrało wczoraj 15 dełegutów no zjazd
„Ogniw a". Ju tro  o g. 8 wybory nowego wydziału.

Kr&jowy konkurs dram atyczny. Oprócz 
wymienionych już  w wczorajszym uaszym popołudnio­
wym num erze utworów, które uznano za godne pie- 

jżaej nagrody, komisya koukursowa uchwaliła ocizna- 
yć zaszczytnie nas tępujące utwory: Moloch" 4 epi-

z 'dy p. W ładysława Zalewskiego z Warszawy, d ram at 
indowy „Ojcowizna" p. W. Ruldina, „Bagienko" p. 
Bolesława Gorczyńskiego z Warszawy, „Credo*' p. M. 
Płażkównej ze Lwowa, „W mroku" pp. Zdzisława K a ­
raibskiego i H enryka Zbierzehowskiego, „Gkup“ p. An­
t y  z kr. Skarbków Sokołowskiej.

Nadto sąd konkursowy postanowił bez otwierauia 
kopert z nazwiskami autorów wymienić utwory, w któ­
rych pojedyńcze epizody w skazują dla ich autorów 
piękne nadzieje na  niwie poezyi dramatycznej .  Utwory 
wymienione są. „M arzanna",  „Błędne Drogi", „ E \v iv a  

„KouKurs*1, „Na nowe życie**, „Po orlem u".
— Konfiskatę syouistycznego czasopisma „Wschód" 

zarządzono z powodu z&mieszozonege we wczorajszym 
num erze ar tykułu  o procesie w spraw ie  zajść w Za- 
biotowte

— Sprawa klinik lwoskich znajdu je  się obec­
nie ua najlepszej drodze i spodziewać się należy, że 
już w najbliższym czasie kwesty a sporna zostanie osta­
tecznie załatwioną. Ministerstwo uznało p re teusye W y­
działu krajowego za zupełnie uzasadnione i obiecało 
zwróoić zaliczone na u trzym anie  klinik kwotę. Na po­
czet tych zaległości w yasygnow ano już kwotę 70 .000  
koron . asygnaty  doręczono wczoraj Wydziałowi k ia -  
jowomu. Wkrótce zaś uastąpió ma zupełne u regu low a­
nie tej spraw y i w tym celu ma przybyć do Lwowa 
delegat m inis te rs twa dla porozumieniu się z Wydziałem 
krajowym.

—  Nowe tow arzystw o rnskie, mianowicie., To­
warzystwo przyjaciół ukraińskiej literatury , nauki i 
zztuki" powstało we Lwowie z iu ieyatywy prof. Hru- 
szewskiego, a  m a na celu wspieranie rozwoju ducho­
wego życia Rusinów. Wydział postanowił zająć się 
ij^zeilewszystkiem urządzeniem we Lwowie wystawy

zieł sztuki ukraińskiej i artystycznego przemysłu. W.y- 
tawa m a być o tw artą  w jesieni b. r. P rezesem  tow a­

rzystw a je s t  prof. Hruszewskij,  sekre tarzem  ar tys ta -  
malarz Iw an  Trusz. ,

—  W arszaw ski Cz&ltkow pojechał do P e te rs ­
burga i memoryalem, w którym według iuformacyj 
korespondenta „Dziennika Poznańskiego1*̂  w ykazuje 
najpierw, że Polacy cieszyli się z klęsk rosyjskich, cy­
tuje dowcipy, ku rsu jące  w W arszawie ua ten temat, 
dowodzi, do jakiego s topnia Polacy nienawiścią w zglę­
dem Rosyi pała ją  —  a kończy projektami. Radzi więc, 
aby naśladowano pruskie prawodawstwo, wyjątkowe, a 
przede wszy s tkiem uniemożliwić parcełacyę pomiędzy 
chłopów polskich. W tym celu każdy właściciel większy

m a sprzedać m a ją tek  swój wprost rządowemu bankowi 
parcełaeyjuem u, nie jak  dotąd, aby bauk pośredniczył 
pomiędzy wluścielem dawniejszym a parcelaeyami miej­
scowymi. Bank ten ,  według planu jenera ła  Czertknwa,, 
n.a odtąo, kupiwszy m ają tek  ua bezwzględną swą w,a 
suość, albo sprowadzać parcelantów zaraz z Rosyi, albo 
sam długo uim zarządzać, dopóki się paroelauci tacy 
nie znajdą.

— W ór slmtclfcionego .^ sła  i porcelany
spostrzegł wczoraj jeden  z robotników miejskich w w ą­
wozie przydrożnym w parku Łyczakowskim . Strażuicy 
akcyzowi udnieśli worek do policyi, gdzie w uim z n a ­
leziono 12 czajników fajansowych, am brę  na lampę, 
23 podstawek szklanych, 30 szklanek, 8 kieliszków, 3 
szkiełka do lamp i chusteczkę, znaczoną literami Z. M.

Przyjęcnali ao Lwowa
dnia 10 mnroa b. r.

R o U l & eo rye’a. (Pokoje od 3 koron począwszy)
L Szawłowski z Pizowłoki, K. Bauer z W iednia, L. Mun­
ster z Wiednia, J  Kraliczek z "Wiednia, G. Głogowska z Bo- 
jańca, W. św ieżawski z Hołubią, E. Rylski z Uliryuowa, 
K. Romański z Rósiatycz, J. Rylska z Zakopanego, C. Wi- 
singer z Wiednia, G. Kertay z Budajiesztu, B. Alier ze Zło­
czowa, br. O. Weber, generałmajor ze Złoszowa, W. Czay- 
kew ski z Pietniezan, P- Roedor z Wiednia, E Frieb z Wie- 
dDia, M. Pronay z Budapesztu.

l i o t e t  i th p e r iu l .  Jędrzej Przybysław ski z Rosyi, 
z,ońa Trzeciecka z Podola, Tadeusz Sroczyński z Jasła, 
Zdzisław Obertyński z Hujczy, Konstanty Kownacki z Świ- 
:arzowa, dr. J. Binder z Tarnowa, E. Micewski z Dublan, 
hr. Franciszek Zair.oysKi z Uryczy, Wilhelm Darmam? z 
Bielska, Izydor Herzog z Krakowa, Jadwiga Micewska z Tu- 
czcmp, Gertruda Torosiewiczowu z Brcdków, Jakób Rosen- 
ihai z W iednia, hr. Lasocki z Tarnobrzegu, ks. Stanisław ■ 
Jabłonowski z Bursztyna, Koźmian Udrzycki z Mostów 
Wielkich.

W iadom ości giełdow e.
W iedeń d, 10 muren. Kursa gieidy wie­

deńskiej. Losy a) procentowe: Aafitr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 295’—, Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 287‘— . Tow. żegl. 
na Dunaju 100 zł. m k. 4 proc. 275'— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 265'— , Pożyczka serbsk. 
pe^m. po 100 r. 4 proc. 8 9 '—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 25, Zakł. kred. 
dia h. i p. po i 00 zł 460'— , G a ry  40 zł. m. k. 
163 — Pożyczka ni In sb im u  20 zł. 81 '— , Losy m, 
Krakowa 20 zł. 78"— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
67 '— , Ofen 40 zł. 1 5 8 ' - ,  Palffy 40 zł. m. k. 160'—. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 52'50, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 29 '— , Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 68 '—, Salma 40 zł. m. kon. 227'— , Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 77 '—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 121'75, Tureckie obiig. prem, kolej, po 
400 fr 501'— , Losy komuniilne m. Wiedniu z r. 
1874 — \

Berlin, d. 10 marca Banknoty ausriyackie 
8505 . Spirytus — '—.

P a r y ż  d. 1 0 marca. Trzy procent, renta 95-77 
Mąka — .

Frankfurt, d. 9 marca. Austr. kred. 200'40. 
Diseonto —■*— , Laura 182'50, Koleje państwowe 
219'70, Alpiny — *—.

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, 11 marca. Lamknię_ie wczorajszej giełdy 

pop.,, notowano: Akcye austr. ZfkŁ k i sdytowegn 68óiŁ
Akove w e t i er Zakiadu kredytowego 735-50, Akcye Anglo- 
banku 279'—, Akcye Unionbanku j 18- —, Akcye L aućerb tn  
ki? 419"—, Akcye Bankrereinu 502-50. Akcj b Boaencredit 
932—, Akcye gal. Banku hipotecznego -  Akcye kolei 
pańauwowych 63450. .Lkoye kolei południowej 75 50, Akcye 
Tramway A. —•—, B, — —, Axcye kolei Klbethai 400 — 
Akcye kolei oółn. 5430 Akcye kolei czern. 565-—, Axcy€ 
Alpiny 393-50, Akcye Rima Moranyi 459-50. Akcye Trog 
Towarzystwa żel. 1880, Akcye Fabryk brom 447-—, Akcyt 
tu e ck ie  tytoniowe 312 —, Akcye Galie. Karpae. Tow. naf­
to -resro 1133 —, Oblig. węg. ind. 9810, Renta majów? 
99'60. Austr Renta koronowa 99‘50, Węg. Renta koron 
97 55, 56 1. l i s ty  ^ow. kred.ziem. 98-35 4 proc. listy Ban­
ku kraj 58 75, 4Va proc. listy Banku kraj. 102 80, 5 proc. 
komunalne obligacy , Banku krajowego 103-40, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*75 4bs proc listy Banku lup. 101-50 
5 proc. listy Banku hipoteczn, 111-75, 4 proc. GaL Obligacyo 
propinac, 9a-30, 4 proc. Gal. poi. -kraj. z 1893 r 99-10, i  
pro. pożyczka m, Lwowa 9710, Losy tureckie 121-75, Mark. 
117'75, Ruble 154*—, Kredyty —•—, Alpiny —•—. Węg 
kred. —•— Unionbank —•—-, Koleje —•—.

Usposobienie, po przebiegu bez ochoty, ustalono z po­
wodu wiadomości o zaprzestaniu obstrukcyi węgierskiej

B u t s p .  „ z t, d. 11 marca. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska '-enta złota 117-75, Węgierdfcarenta koronowa 99-10. 
Węgier ;ki mk kredytowy 743 50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu — * —, Węg". ta n k  hipoteczny 509 — W ?g, 
bank e3Kortowy 450-50, Austryacki bank kredytowv 633 25 
Rima m.urany 459 —, Budapeszt kolej miejska 577 50. Kolej 
południowa 4 9 — &ustr -węg. kolej Fańslw. 633-—.

Tendenoya barczo silna.
Berlin, d. 11 marca. Wozorajsza giełda popoiuan. 

4 proc. węgierska routa złota — -—, W ęgierska renta ko 
i ,  nowa — , Austr. akcye kredytowa 225 —, Staatscanny
135 90. Lombardy 13 60, Diseonto Comandit 182 60, Rubih 
216-05 Tendencya silna.

FranlŁfnrt, d. 11 maroa Wozorajsza giełda wie 
ozorna : Austr. renta papierowa —- , Austr. renta srebrna
100 15 Austr renta złota 101 15, Austr. akcye kredytowa 
200-—, S taatsbshnj 135 20, Lombardy 13 70, 4 pr. austr. rent- 
koronowa 99 80. Tendencya: silna.

P a r y ż ,  d. 11 marca. W czorajsza giełda wieczorna 1 
nroc. Prancussą  Renta 95 95, 4 proc. renta włoska 99 95. 
Nowe tureckie Console —•— Renta egipska —•—. Renta 
turecka Lit c. 73-95, B. 79.20 Ottemany 548 —, Turę- 
csde losy 113-25 Chartered 43’- - Ceber 465-—, Lancas*e ■ 
—'—, Rio-Ti ito 1185, Renta bułgarska —•—. Renta ru ­
m uńska z r. 1890 — , Rema rum uńska z r. 1896 — 
Potyczka grecka —•—. 4 proc. hiszpańskie Jttxteneurs 
719T4. Tendencya spok.

Berlin, d. ,1 marca Przy zamknjeeiu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 20025, Staatsbahny 135 90, Disccma Co 
mandit 182 6u, Berlin Tow.handl. 15Ó 75. Laura 2 2 0 --, Bo- 
numery 186 »C, Kolej półn. wschodnio-Pruska —■—, Rube) 
za goiówkę 216-05 Kolej warsz.-w±ed. 154*30, Kolej morza 
śródziemnogi 88 50, Kolej Meridionalua 137-75, Losy tu re ­
ckie 120 90, Renta włoska —-—, „Harpener* koDalnia wę­
gla 188*40, Kolej Mnrienburg-Mła*„.a — Końsolidacye 
391 25 Lombard-<r J3"60, Kc le* Henry 97.—, Niemiecki banl- 
narodewy 115-25 Kanada Proferred 112*90, Akcye żeglugi 
ham burskiej 107-— Kurs warszawski — *— Huta Don- 
nersmsrK** 220 50.

Targ zbożowy i towarowy.
B c d a p e :  I t ,  d. 10 marca. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 8'35 ao 3-36, Pszerics na maj 0-00 do 0 00, Pszenica 
na pa: dz. 8 30 do 8 31, Żyto na twiec. 1904 r. 6 6a ao 
6 66 Żyto na pażdz. 5'72 do 6‘73, Owies na pażazie. 
nik 1904 r. 5.72 do Ł 73, Owies na kwiecień 5 65 do 5-66 
Kultur, na maj 1904 r. 5-34 do 5-35. Kukurudza na lipiec 
6 4r Ao 5 16, Kukurudza na paźd. 0-— do 0.—, Kukurudza 
na sierpmn 0*— do 0*— Rzepak na B erpień 11-45 do 
1155. Pogoda: piękna.

K ursy  giełdy wiedeńskiej
z dnia 9. marca 1904
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C E N N I K  
fwoMKlti Izby handlowej i przemysłowe!

L w ó w , d n ia  10 m a r c a  1904.

L Akcyc za oztafcę.
B a n k u  h rp o t. ^ a lic . d o  200 «L (400 K.)

K z  d n o d e n a e  20 R o r ................................ ....
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T ow . d ia  g ah e . p m e d s ie b . e lek iz rycsnyc ii 

w od . po  200 u .  (400 R o r.)  .  . . . . . .
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Ck. upa gai. BanKU Hipotecznego
kupuje i BDrzedaje wszelkie pap ery warw. 

ściowe i monety zafrramczne.

BASK HIPOTECZNY
C. t  onr/yw. palicyisl ńm i

Oddział depozytowy
przyjmuje v k U Q  i wyptaea zaliczKi na r»- 
cnuneic bieżący, przyjmuje do przeonowauia 
papiery wartcsciow i udzieit na ta*to we 

ealiczfe, 80

T a d t o  z  u p r o w a d z o n o  n a  w s 4 r  i u a t y L n c y i  k a g r a u i o m y e h  tm U  a w a n e
D E P O S Y T A  S C H O D K O W E  ( S a d e  J D ® p o s l t « ) .

2a opłata 60 do 70 kor. a. w. Roezniu, depozyturyus r o tn j  mu je  w stalowej kasie paneerne 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie przt 
ehowrwaó m c /na swoje mienie łub erażne dokumenty. — Przepisy, idnoazące się do tego„ 

_________ rodzaju depozytów, otrzymać można bezptutnie w oddziale depozytowym

Oapottitdzialny reuaktor: -józsi Ziembiński.- Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. ogr. poręką.
Z drnlLiroi „SLwa Polskiego*, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskieg. P&piei z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


